
N 63

& U R Y E R  L I T E W S K I
w  WUnie w Piątek dnia 37 Maja y. s. m8%»4 roku*

ł t R Ź l B s t W o  P OL S KI E .
W arszaw a d n u  1 czerwca  

R o z k a z  d z i e n n y
D ó  w o y s k a  P o l s k i e g o *

W Kwaterze główney dnia  526 m aja
w W arszawie. >8 3 i .

Z a  Ń a y w y ż s z y m  R o z k a z e m .
NayjaśmeysSy Cesarz Jmć i K ról, kazawszy  

w  dnio dziśieyszym  m anewrować przed Sobą szw a­
dronowi wzorowem u z dyw izyi strzelców  kon­
nych, raczył na znak Swego zadowolenia, m ię­
dzy woyskowym i różnego stopnia, do nauki w tym ­
że szwadronie u ży ty m i, ogłosić następujące po- 

' stąpienia:
P ostępu ją  na w yższe stopnie.

W  gwardyi: W  pólku grenadycrów, podcho­
rążowie : Dyonizy Z*wist.owsk>, S ew eryn  L ale- 
w icz  i T ym oteusz Chamski, drugi z przeznacze­
niem do półku 6go piechoty liuijow ey, na podpo­
ruczników.

W  piechocie: W  pólku rw szym  limjowym , 
podchorąży Tom asz Prusz\ński » pcdcftcer R o -  
tnan Zalewski; w półku iw szvm  strzelców  pie­
szych, podoficer Stanisław Borowski, i w pólku  
8mytu liniioWym, podoficer J ó z e f  Ś w i ę c i c k i ,  w szy­
scy na podporuczników.

W  jeździ*: Dowódca szwadronu w zorow ego, 
s półku 2 go strzelców  konnych, kapitan Franci­
szek Sznayde, na majora. W  pólku 4tym  strzel­
ców konnych, porucznik Józef W rześn iew ski, na 
kapitana. iNaczelny VY odz.

(podpisano) K onstan ty W . X . R .
Zgodno z oryginałem •• Jenerał, S zef sztabu

głównego Toliński.

' • * 1 
M u l t a n y  i  W o ł o s c z y z n a .

(z G az. w arsz  ) Od gran ic M ultan dnia  lfe 
m aja . Dnia 9 b. rr, ukaiał się p ried  dywanem  
dowódca woyska greckiego w la ssa ch , nazw i­
skiem Pendideka  (były pisarz kupie- ki w lassach)-, 
Żądał y  i* nośoi i pieniędzy dla woyska greck ie­
go i zarwania wszelkich związków z  tiaszą Ibrdi- 
łow a t

Gdy tegO'odm ówił dywan, wyrzucali mu gre­
cy  naydotkl iwey nieozułość irtultaiiczy ków, w tek  
wielkim  przedmiocie ich przedsięw zięcia i oświad­
czył/y że dlużey nie mogą bydź obojętnymi tey  
Bieczułości świadkami, lecz źe Zaymą pałac Xią* 
ię c y  i s taną u steru spraw rządowyfch. O dszedł 
polem rojgntew any P endideka  ze sw oim i ludźmi, 
a wziąw szy grecką chorągiew w ręce, z kilku pod­
władnym i przebiegał psłac xiążęoy i poczynił u- 
rządienia do przerwania kwtąrku % Ibruilow em , 
trzymając się pierwszego zamysłu objąć spra­
w y rządu.

T o  pomnożyło panujące z a tn im s m e , j c s i t a

pozostałych jescze bojarów choiała także ucie­
kać, lecz grecy nie dopuśoili tego. Taki stan rze­
czy  w Jassach trwa ciągle.

Ó dd au ł turecki, 54' ludsi, zrobił w yoieczkę  
z Ibraiłow a  do Multan, ośmiu z nich odłączyło  
się, i posunęło aż do Okna, w łości położoney W 
obwodzie bałtyuerskim; zabili tam jednego greka, 
rządcę ekonom icznego i teścia j-go, zabraw szy  
cały ich  majątek. Zw łoki obnażyli i Wrzucili do  
Seretu. Zapalili pctóm dom zajezdny w e wsi Rt*. 
keten , niedawno przez ow ych  greków Zbudowany, 
poczem , nie zrobiwszy w ięcey  żadaey krzyw dy in­
nym mieszkańcom , umknęli. M ów ili oni, że ty l­
ko wypłacają się wzajemnością za okrucieństw a, 
które grecy popełnili wprzód nad*turkami w M ul- 
fanach.

Skoro greoy będący W Jassach  o tym  wypad­
ku wiadomość odebrali, w ypraw ili kapitana Ł u­
kasza F larestian  we ló o  ludzi, a potćni drugi od­
dział So ludzi, aby turków wypędzono.

Skut- V Vfy w ypraw y niew iadom y dotąd; sły-. 
cbąć vyik», i e  lu rcy  krążą w okolicy Tekucz, W 
Multananh, i biskupa greckiego przybyłego z W o -  
łosczyzny zrab ow ali, darow -w szy mu w szelako  

pr*óz wzgląd, ze ich upewnił, iż nie jest gre­
kiem, tylko Wołochem.

Pow tórha deputacya maltańska Wysłana do  
Ibraiłow a  n ie powróciła jesoze; nie ma też  dotąd  
podobieństw a, aby Seraskier chciał co  w ażnego  
przedsiębrać, którego siła zaledw ie 5 ,ooo  ludzi 
w ynosi.

M  w olnicy x ią żęcy , ćygani, w ysłali do Pen* 
d id tk i  deputacya, z  prośbą aby uznał ich  w olnym i. 
K azał im za kilka dni zgłosić się do siebie.

Poniew aż w Multanach jest m nóztwo niew ol­
ników  cy g a n ó w , którzy są niezm iernie dzikim i 
i okrutnymi, obawiają się w ięc  m ieszkańcy b ez -  
praw iów.

G recy pifzygótoWali się , powracającą z IbraD  
low a  deputacyą multam ką schwytać na drodze,aby  
nie dopuścić uskutecznienia postanowień, uchw a­
lonych z tam ecznym  Baszą.

D n ia  2 ó. Dnia 1 6  b. ro. nadeszły do Jass 
wiadomości tak przez Fokszan  jak i przez Sku­
leni, że  Seraskier Ibraiłow a  w d. i3  b. m. ude­
rzy ł niespodzianie na Galocz wodą i lądem; i w szy ­
stkich znaydująóycb się tam greków , W pień w y- 
ciął, oprócz jednego kapitana, nazwiskiem  T h a- 
nosy, któremu sczęśliw ie nadarzyła śię sposobność 
znalezienia ratńnku w ucieczce. Seraskier oko­
puje się mocno nad D unajem  i oczekuje nadcią­
gnięcia BaSty sylistryyskiego z 1 5 ,000 turków i 
8,000 tatarów . *

Łukasz Florestian , kspitan w ysłany niedawno  
w  i5 o  ludzi, celem  w ypędzenia z Multan oddzia­
łu tureckiego, który tam był wtargnął, pow rócił 
spiesznie z  tą  sumą dla greków nader nieprzyją-
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m n ą wiadomością. P ros to  t  G alaczu  nia ma ża ­
dnych  wiadomości o ty m  w ypadku.

W iadom ość t a  rozpostarła  w Jassach  powsze­
c h n ą  t rw o g ę  tak  dalece, że kilku pozostałych tam  
jescze bojarów u c ie k ło , m etropo li ta  zabierał się 
t a k i e  do ucieczki; zgoła, w szyscy  szukają ra tu n k u  w 
ucieczce .  Z aiste  płakać po trzeba ,  w idząc wielu 
pozbaw ionych całkiem ż y w n o śc i ,  w ynoszących  
dzieci swoje na  p leca ch , aby ie ty lko  zachować 
o d  spodziewanego o k ruc ieńs tw a  tu rk ó w ,  k tó ry c h  
s ię  w k ró tc e  do Jass spodziewają.

T ym czasem  woysko greckie  będące w Jassach  
ośw iadozyć miało gotowość, raczey  zginąć, ani­
że li  haniebnie uciekać i szukać cudzey  opieki. S k u ­
t e k  okaże czyli to  postanow ienie jest sczere . 
D sjósh. członków drugiey d ep a ta cy i  dywanu wy- 
s łaney  do Ib ra iło w a , mianowicie: Bójara Teodora  
P u tsch  i Iw ona  Tentu ła , kazali p rzy trzy m ać  p o ­
w raca jących , a obszedłszy się z mmi n iep rzy ­
zw oicie  Odesłali ich do Jass, aby  zdał- sp raw ę  z  
uk ładów  porobionych z S e ra s k ie r e m Ibraiłow a.

Do Jasa p rzy b y ł  we 3 o ludzi kapitan  N a n u , 
obwiniony daw m ey p rzez  Y psylan tego  o wielkie 
b e z p r a w i a ; woysko greckie  w Jassach  p rzy ję ło
go  z radością.

P en d id eka  dow ódca korpusu greckiego w / a s -  
sach, żądał znaczney  pożypzki za ogłoszenie w ol­
nym i ludźmi cyganów  niewolników od deputacyi 
t y c h ie j  k tó r a  raczey  w olała  się zrzec wolności, 
iąk  p rzy s tać  na żądanie.

T e n ż e  dowódca w ydał po  zajęćiu p rzem ocą  
p a łacu  x iążęcego odezw ę do mieszkańców Jasa.

O d granic tureckich , dnia 28 kwietnia. G dy 
X ią ż ę  Ypsylantr w c U d x il  ze s tronn ikam i sw ym i 
do  Jasa, w s z y s tk ic h  tu rk ó w  zam knię to  n i /s ta tku .  
W y p r o w a d z o n o  ich potem  za  rogatki,  1 pozabi-

^ n °k ie iak i  B r o ż k i  (piszą gazeta  ham burska), 
r y  t w i e f d ^ / i a . b y r  daw niey  Hapitanem w w o j ­
sku, auatjrya^kiem, śmiał d. 8 b. m. w  Buka? e- 
ście  w z iąć  chorągiew  buntu , i ze i m a  t r ę b a c z a ­
m i  wfywAÓ rjientców po u licach , aby p rz y s u w a l i  
? «  korpusu. T ep d o rą  S ludzier. \  Ćhciał n aw e t  do­
s tać  s ię  do m ieazkapią konsula ąus ttyack iego ,  lecz 
podoficer, .będący ua straży* odparł go b *&£e te “J- 
Z ach ęca ł  wszedśko niem ców do broni. W t e d y  
a jen t  aus tryack i  w yda ł okolnik do w szystk ich  pod- 
dany,eh swego m onarchy . MEimo tego  wiele niem­
c ó w  skłoniło na s tronę  re w o lu c jo n is tó w . N ie­
jak i  Ą dam sberger  podjął się w y s taw ić  m ach inę 
do ś w id r o w a n a  d z i a ł ; inżyn ier O tt pod­
ją ł  s ię  sypać szańce naokoło m iasta i przywieśdź 
B u ka re s t do obronnego stanu; co ty le  kosz tow ać 
m iało  iż Teodor S ludzier  zaniechał zam ysłu  sw e­
go, postanowiwszy tak i  ty lko rów  wykopać, aby 
k ro w a  przeskoczyć  go nie mogła. S traż  boko- 
w a  Y p s y l a n t e g o  m a n a  czapkach t ru p ią  głowę 
lan ą  z cyny . N a p ieczęci jego jest fenix  w ogniu 
z  napisem  naokoło : A lex a n d er  Y p sy lą n ty , p e ł ­
nom ocny osw cbodziciel G rec y i.t

Cała do b rze  uzbrojona potęga Y psylantego  ma 
w y n o s ić  80 ,000  p iech o ty ,  20,000 jazdy i 32 dział, 
c o  jednak zdaje się przesadzonera. O prócz  tego, 
A lexa n d er  (A li Basza J a n in y ) poddał się z woy- 
Skiem swojem pod jego ro z k a z y ;  Y p sylą n ty  zas 
m ian o w ał go drugim  wodzem.

T u r c y  w M o re i wysłali um yślnego do S ta m ­
bułu  * prośbą, aby żadnych okruc ieńs tw  p rzec iw ­
k o  tam ecznym  grekom  m e popełniano, gdyz ina- 
czey  mogliby paść c h a r ą  zawziętości greckiey. 
W i a d  -ino, iż tu roy  składają ty lko  p ią tą  częsc lu­
dności w  M orei, gdzie jest blizko 4 5 o,ooo .me-

szk a ń o ó w ; obawa ich przeto nie je 3t  bezzasa­
dną.

(z G az.Lw ow .)O d g ra n ic M u lta n ,d .i3 kwiet. W ia ­
domości nadeszłe s G alaczu  po tw ierdza ją  wzięcie 
tegoż m iasta przez  tu rków .

D nia  i 5 b. m. uderzy ło  6,000 tu rk ó w  wodą i 
lądem, B itw a czyli ra cze y  rzeź  t rw a ła  przez  t r z y  
dni. T u rc y  tak  byli wściekłymi, iż aie ty lko  w szy­
scy grecy , znaydujący  się w  G alaczu , oprócz nie­
k tórybhy 00 się ra tow ali  ucieozką przez D u n a y  do 
Tomorowa  w k ray  rossyyski, lecz praw ie w szyscy 
spokoyui m ieszkańcy  ze swojemi rodzinam i i mie­
n iem  padli ich wściekłości ofiarą. M iasto w y ­
s taw ia  widok pogorzeliska; m ieszkanie w ice-kon- 
sula austryaokiego M a n zo li ty lko cudem  ocalało, 
tu r c y  posuwając się osadzili je 100 ludźmi dla *a- 
słonienia w iee-konsula od niebezpieczeństwa. Sa- 
raskier  zapew nił wice-konsula, iż 92 tysiące Łur- 
k ó w  ruszyło  w pochod ■ dla ukaran ia  b u n to w n i­
ków,. P ew n a ,  że w ow ey spraw ie  n ie  mało lu ­
dzi u trac ili  tu roy ,  a to li  liczba nie jest dotąd w ia ­
doma..

P o  o w y m  w ypadku w yszło  700 tu rk ó w  z  G a­
laczu , i udało się drogą do Jass: s tanęli oni już 
w  B a rla d , placówki ich sięgały do F altsch i. W o y -  
sko greckie  będące w Jassach, na  p rzeds taw  enie 
m etropo li ty  i ludu, iż gdyby chcieli bronić się vr 
Ja ssa c h ,  by łoby  miasto z r u jn o w a n e ,  .i-urrch-di 
swojego postanow ienia i opuścili t a  miasto na  dniu
18 b. ra. nakazaw szy  dostawić sobie 160 koni po-
o i to w y o h .  Udali się oni do Skuleni przez  M in­
ka, gd rie  n o c o w a l i , ponieważ Rossyanie niedo- 
zwolili im w niść , przym uszeni byli ciągnąć aa -  
ley  p raw y m  brzegiem  P ru tu  aź do Sgeroaje, gdzie 
jest u rz ą d  rossyyski k w aran tan n y .  Co daley po ­
c z n ą  -niewiadomo, ponieważ oddział tu reck i z G a- 
laczu  c ią g n ie  t a m ż e  brzegiem P ru tu ,* więc i W tern 
miejłscii nie będą się mogli grecy długo u trzym ać.

Ź g rózy  popełrtione przez  tu rk ó w  W G alaczu  i 
ićH zapow iedziany  pochod do Jass, naym ocniey 
przeraz i ły  m ieszkańców i  m etropo litę ,  k tó ry  po 
w yyściu  g reków  wspólnie z  m issyonarzami k a to ­
lickimi s ta ra ł  się lud uspokoić, w yjechał n ad n i i t  
19 do Sku len i, gdzie przyję to  go ze w szystkiem i 
oznakam i należnenuj jłgo  dostoyności.

W  Jassach  panuje ńayw iększy  nieład, nie po­
zostać’ n ik t z bojarów  ani kucpów ; lud zostaw io­
n y  jest sobie sam em u.

(z Kor. w a r s z ) Od gra n ic  tureckich dn ia  20 
kw ie tn ia .' X iążę  Y p sy lą n ty  przepisał nas tępu ją ­
cą  ^rotę przysięgi dla w o js k a  swego: „  Jako
p raw o w ie rn y  chrześcijanin i syn kościoła naszego 
katolicko -  apostolskiego, przysięgam na Imie N ay- 
wyższego Boga, na Imie Jezusa C hrystusa, Pana 
naszego, i na imie T ró y c y  ś w ę te y ,  iż b ę d ę  w ie r ­
nym  religii i o jczy ź n ie  mojey. P rzysięgam  s ta ­
ra ć  się o wolność o jc z y z n y  mojey ze w szystkie­
m i chrześcianami, b raćm i mymi; przysięgam p rze ­
lać o s ta tn ią  k roplę  k rw i  mojey w obronie w ia ­
r y  i oyczyzny moiey; przysięgam  zginąć z b ra ć ­
m i moimi za wolność oyczyzny; przysięgam za­
bić rodzonego naw e t  b ra ta  mego, ieśliby zdradził 
©yczyznę; przysięgam  posłuszeństwo zw ierzchno­
ści mojey dla obrony  o y c z y z n y ; , przysięgam  nie 
rąb ić  w stecznego kroku, póki nieprzyjaciel oy ­
czy zn y  i w ia ry  mojey nie będzie w ypędzonym ; 
przysięgam  w ziąć  oręż  , skoro pow ezm ę wiado­
mość, iż jaki korpus chrześcijan ciągnie p rzeć iw - 
ko naszym  ty ran o m , i w ezw ać  w szystkich moich 
p rzy jac ió ł i zn a jo m y ch ,  aby się ze m n ą  udali;



przysięgam patrzeć zawsze z nienawiść'*! i pogar* 
dą na nieprzyjaciół naszych, turków; przysięgam  
póty nie złożyć broni, poki oyczjzna me będzie 
■wolną, a nieprzyjaciele nie zostaną wytępieni; przy­
sięgam przelać krew moję i pokonać nieprzyja­
ciół wiary mojey; lub zginąć jako męczennik za 
Jazusa Chrystusa ; przysięgam nakonieo na taje­
mnice Ciała i krwi Pańskiey, i chcę, abym w o,- 
statniev godzinie życia m e g o  nie przystępował do 
Sakramentów , jeślibym nie dopeinił ściśle tego 
wszystkiego, com tu przed obrazem Jezusa C hry­
stusa, Pana naszego, zaprzysiągł.”

A n g l i a .
Kz G a z .  W arsz .)  Londyn, dnia  11 maja.  D ziś 

Król nasz trzym ał do chrztu syna Hrabiego M u n -  
ster , który potetn dał wielki obiad; był na nim  
Monaroha. W spom oiony Król trzymając nieda­
w ne do chrztu syna Hrabiego Lieven , posła rossyy- 
skiego, miał na sobie mundur rossyyski i order s. 
W łodzim ierza .

W  kdku kawiarniach tuteyszych  zbierają pod­
pisy na prośbę do parlamentu, o wprowadzenie  
zboża z z ; granicy, lub przynaym niey o znaczne 
zniżenie m axim um  ceny jego, do którey w kraju 
doyść powinno, aby m ogło bydź wprowadzane 
z  obcych krajów.

Król b‘ dąc niedawno na teatrze D rurylane , 
dał oklaski na niektóre m yśli z graney sztuki, a 
zwłascza n» tę: ,, VVszyscy są rów ni w obliczu
prawa ; żadney pod tym  względem nie ma ró­
żnicy między Lordem a wyrobnikiem.*5

W czoray zaczęła się w sądzie westm insterskim  
sprawa przeciwko X iędzu Blacow, którego K ró­
lowa oskarżyła, iż ją z ambony obwinił o cudzo* 
łóz tw o. Obrońca xiędza przytoczył p raw o , i i  
powód bez względu na osobę w inien wprzód o -  
czyścić się z zarzutu przez przysięgę , a potem  
sąd wyda wyrok na oskarżonego; co gdy w tym  
przypadku nie nastąpiło, prosił w ięc o uznanie 
nieważności skargi. P. Brougham,  pełnomocnik  
K rólow ey, chciał na to  odpow iedzieć; lecz spra­
w ę  do dnia następującego odłożono. Ciekawi je­
steśm y, jaki zapadnie w yrok.

Jeśli Król nie pojedzie w tym  roku do Irlandyi, 
natenczas K rólow a (jak słychać) p rzedsięw eim ie  
tę podróż. Z wiedzi naprzód Glasgow  i Edym burg,  
a potem Dublin.

Na sessyi izb y  n i i s z t y  dnia 9 b. m. Lord  
Bentinck  domagał się złożenia korrespondenoyi m i­
nistrów  z Panem d ’Acourt,  posłem naszym  w N e - 
a p o lu , względem  układów z Sycylią , na co m ini­
strow ie zezw olili. Lord Russel radził potem od­
mianę w system acie wybierania członków  do izby 
niżssey; lecz w niosek jego w iększością 3 1 kresek  
odrzucono. Podobnego 'losu doznał wniosek L or­
da Hamilton  względem w yboru reprezentantów  
W Szkocyi.

L on dyn  dnia 1 5 maja.  Zdaje się , iż K rólow a  
zaczyna now ą grać rolę. Przed kilką dniami ka­
zała się zapytać Lorda Liverpool: jakie damy to ­
w arzyszyć jey mają na przyszłey koronacyi K ró- 
lew skiey, i w jakich sukniach ma się plokazać? 
W czoray  była niespodziewanie na teatrze D r u ­
rylane. Pow stał wielki hałas. Jedni g w izd a li, 
drudzy klaskali. Żądano, aby aktorow ie śp iew a, 
li pieśń narodową: God save the K ing.  N ie ch cie­
li tego z początku u czyn ić, i p ierw szy a k tsz tu .  
ki pod napisem D oza  W enecki  odegrali w łaśnie  
jak balet, bo ^la w rzaw y ani słow a n ie można 
było słyszeć; w yszedł nakoniec P. Elliston,  dy­
rektor teatru, i skromnie zapytał się publiczności,

jakie jey żądanie? Odezwało się zaraz kilka głosów: 
Królowa! Królowa! P. Elliston  rzekł: Cói z  tego  
m am  wnosić? Chcemy, odpowiedziano, aby śpie­
wano pieśń, God save the King.  Przyrzekł P . E l­
liston dopełnić tego żądania po skończonym osta­
tnim akcie. Odegrano sztukę spokoynie. W y ­
stąpili potem aktorowie i żądaną pieśń odśpiewa­
li. Królowa będąca w loży z Lordem Hood i 
Panem Austin, skłoniła się parę razy ptibli-zao- 
ści, a gdy wracała z teatru, tłum ludu odprowa­
dził ją z radośiiemi okrzykami. K.lka dam daro­
wało K rólow ey suknie i zasłony, które same sw o­
ją ręką haftowały. Od mieszkańców w K idder­
m inster  dostała piękny kobierzec, z herbem K ró­
lewskim  w środku. Każdy z 3ooo  uboższych m ie­
szkańców tam ecznych ofiarował po szylingu na 
zrobienie tego kobierca. Dnia 12 b. m. zw ie­
dziła Królu <va w tow arzystw ie Lorda Hood  i  
Aldermana W ood  rękodzielnie jedwabne w  S p i - 
talfields , gdzie Widziała wspaniałą snknię dla sie­
bie przeznaczoną. K rólowa mekontenta jest z od­
powiedzi Lorda Liverpool  na, zapytanie jey: jakie 
damy ińają jey assystow ać podczas koronacyi 
Króle w skiey; choe jednak bydź na tym  obrzędzie.

Dnia 17 b. m. przypada rocznica urodzin K ró­
low ey; lęk i ją się rozruchów. O brońcy jey, B ro -  
ugham ,  D enm an,  i Lushington , otrzym ali z ło te  
tao ikierki w  podarunku ód miasta Londynu.  Zda­
je się, iż sprawa K rólow ey przeciw ko xiędzuJS/a- 
cow, który ją na ambonie obwinił, będzie zanie­
chaną.

W  P lym ou th  siedzi w  w ięzieniu  2 5 żołn ie­
rzy  holenderskich , którzy- się na okręcie przew o­
zow ym  przeznaczonym do Batawii zbuntowali.

W z m a g a j ą  się rozruchy w Irlandyi, tak dale­
ce , iż zw ierzchność tnieyscowa zw ołała osiadłych  
obyw ateli dla naradzania się z nimi w zględem  
użycia  dzielnych środków. B untow nicy spalili 
w iele domów w  Carlow.

Podług zasad podatkowania w  kraju naszym , 
nayw iększą opłatę stanow i konsumpoya. Poda­
tek  gruntow y jest mały, i oddawca ule doznał 
zm iany. Opłata od zagranicznego zboża u trzy­
muje cenę krajowego taką, iż nje tylko się  w łaści­
ciele  wsi bogacą, ale i dzierżaw cy dobrze w ych o­
dzą. W szak że niektóre okoliczności dotykająbar- 
dziey ńm ieyszego w łaściciela lub d zierżaw cę, ani­
żeli w iększego: bo z jedney strony podatek aa  
ubogich, w ynoszący rocznie 48 m ilionów talarów, 
stosow any jest do rozległości gruntu 1 liczby do­
m ów , a z drugiey opłata konsumpcyyna zabiera 
małemu w łaścicielow i większą część zysku pracy  
jego, aniżeli wielkiem u, k tóry do rolnictwa u ży­
wa machin. Żtąd w yp ływ a, iż  małe posiadłości 
i  dzierżaw y coraz bardziey przechodzą do w ię­
kszych. W ieje  panów, w idząc, iż rolnictw o n ie  
bardzo jest korzystnćm , zam ieniło połą na paszę  
dla ow iec. W  roku 1818 Margrabina Stafford t 
w łaścicielka hrabstwa Słutherland,  w  półaocney  
Szkocyi, wyrugow ała tym  końcem  kilka ty s ięc y  
m ałych  dzierżaw ców , i 5 w si kościelnych zn i-  
sczyła. D om y należące do dzierżaw ców  kazała  
otaxow ać, zapłacić i  spalić. Skutkiem tego b ę .  
dzie z jedney strony coraz większa oligarchija 
majątkowa, a z drugiey ubóztwo.

W  okolioach Canterbury  zasczepiano 4  psem  
ospę krowią, dla doświadczenia , czy li przez to  
można je zabezpieczyć od w ścieklizny.

Izba niższa.  U m iesczony w  gazeoie tu tey szey  
John Buli  a r ty k u ł, był powodem  do żw aw ych  
sporów. Pan Bennct , członek parlamentu, użalał 
się, iż go spotwarzono. Strona oppozycyyna twier?



dziła, iż znakomite osoby mają wpływ do teyga. 
zety, którą bezpłatnie posyłają za granicę, i która 
zawsze powstaje przeciwko Królowey. Zaprze­
czył temu Margrabia Londonderry. Skończyło 
się na tem, iż Fanów Cooper i Weawer, wyda­
wców wspomnioney gazety, skazano ua więzienie
do Newgate. . , . . . .

(z Gaz.Lwów .) Gazety londyńskie zawierają na­
stępujący porównawczy wykaz regularnego i nie­
regularnego woyska W ; Brytanii iIrlandyi (wyłą­
czając Icdye wschodnie), od roku 1792 do r.  1821, 
tak, jak był podany
Regularna jazda i piechota roku 179^

w W . Brytanii • • i 5;9 ‘9 27 85 ił
ditto w Irlandyi . . . .  i 5 232 20,778
ditto w osadach . . . . .  17,320 32,476

Razem . 48,474 81,106
Artylerya królewska . . . 3,73o 7,872
Woysko marynarki królewskiej 4,42 5 8,000

Razem • 8 , i 55 16,872
Milicja wcielona i niewoielona

w W . Brytami . 17,602 55,cg2
ditto w Irlandyi . —1----- 10,968

Razem . 17,602 76,o5o
Policy a yeom any  w W . Bry­

tanii . . » • • • * -— *—* 2 9 ,683
ditto w Irlandyi • • • • •-------- 30,786
Piechoty wolontoryuszów w W .

B r y ta n i i .................................... — -.— 5,872
Rszrm — 66,320

Batalionów weteranów 10, któ­
re w razie potrzeby mogą
bydź zebrane . . . . —---- -- 10,000

Ogółt m . 74,251 249,669
*alem woyska regularnego i nieregularnego jest 
więcey o 175,107 Indii w roku 1821. Wydatki 
e ta tu  woyskowego W . Brytami i Irlandyi w ro ­
k u  1792 wynosiły: w W . Brytanii na 1,8 )4,800 
funt. szterl.} w Irlandyi 5 i 6.34g; razem 2 ,45 i, i4g  
font. szterl. Summa zezwolona przez parlament 
ma etat wojskowy w roku 1820 dla Anglii i I r-  
l.andyi czyniła g,5oo,3 i 6 funt. szterl. , a wykaz 
Uosztow podany teraz izbie na opędzenie eta­
tu woyskowego mnieyszy jest tylko o i 36,4g8 
funt. szterl. jak w foku 1820.

F ń a  n c y A.
(z Gaz. warsz.) Lary z dnia 1 o maja. Niężna 

.Berry chce pojutrze udać się do kościoła Panny 
M aryi w okolicach iSoissons, mieysca sławnego 

st pobożnych ofiar. Królowa Anna z domu austrya- 
tckiego, odprawiła niegdyś pielgrzymkę do tego 
kościoła, gdzie złożyła Bogu dzięki za urodzenie 
.Ludwika XTV . Podobny powod skłania dziś po­
bożną m a t k ę  Xiążęcia Bordeaux do tey podróży. 
Towarzyszyć jey będą biskupi z Amiens i Aoia-
sons. .

Kilku piemontczykom przybyłyrti z południo­
wych portow francuzkich pozwolono udać się w 
dalszą drogę do Hiszpanii.

W  czasie urcczystośti z powodu chrztu 
Xiążęcia Bordeaux, zaszła w Rupretchtsau nieda­
leko Strazburgu krwawa kłótnia między żołnie­
rzami z dwóch półków. Kilku ludzi zostało ra­
nionych.

Izba parów trudniła Się w dniach 9, 10 1 1 istym 
b. m. sprawą oskarżonych o spisek dnia 19 sier­
pnia. Glos prokuratora zabrał całą sessyą dnia 

b m. Twierdził, iż uknowano spisek na rzecz 
Napoleona II . Wypadki zagraniczne, zabicie Xlą-

żęcia Berry, rozruchy w Paryiu, pusczane w 
prowincj ach wieści i pogróżki, zwróciły bacz­
ność rządu. 2  początku odebrano ogólne, lec* 
zawsze coraz godniejsze wiary, doniesienia o 
spisku woyskowym, którego główne siedlisko by­
ło w P aryiu , a miał odnogi swoje W kilku de­
partamentach. Zeznania świadków, a nawet tych, 
którzy do spisku należeli, śą dostatecznem w tey 
mierze przekonaniem. Okazuje się więc, iż oskar­
żenie nie jest bezzasadnem. Kapitanowie Hutteau, 
T ro g o f f  i La Verderie przyznają się do zbrodni. 
Wprowadzono potem 182 świadków przeciwko 
oskarżonym, a gciu z ich strony. Gdy miano przy­
stąpić do wysłuchania pierwszego świadka, jeden z 
obrońców uczynił uwagę, 'iż 'ten świadek jest do­
nosicielem, Na sessyi dnia 10 słuchano tylko dwóch, 
a nazajutrz .8 świadków, między którymi był H ra­
bia Druaulł. Naybardziey oskarżonymi są Robert 
i Berard.

Na sessyi iżby deputowanych dnia 9 b. m. 
zdał P. JBourienne sprawę imieniem kofnmissyi o 
wydatkach krajowych. Czytanie jeV zabrało pół- 
tory godziny; słuchano z uw?gą. Oświadczył, z 
wkrótce dochody będą większe od wydatków. 
Dnia 10 b. m. Hrabia de la Bourdonnaye dał 
Sprawę o dochodach, i radził przyjąć budżet, 
Dnia 11 b. m. minister spraw zagranicznych 
Wniósł projekt do prawa względem utworzenia 
3ooo akcyy po 1,000 franków, ńa poprawę por­
tu  Dunkierki. Odmianę artykułu względem ozłon- 
ków sadu przysięgłych i sędziów kryminalnych, 
przyjęła izba większością 232 kresek przeciw­
ko 71.

P o r t u g a l i i  A.
(z Gaz. warsz.) Lisbóna, dnia 28 kwietnia. 

Korweta M aria da Gloria, wysłana na rozkaż 
itóonarcby z R io -J a n e iro ,  przywiozła nam wczo- 
ray wsŻDą i pomyślną wiadomość, iż dnia 26 lu­
tego ogłoszono w Rio-Janeiro ustawę Królewską 
wydaną d. a4 tegoż miesiąca, W którey Król 
zwiastował zupełne, dobrowolne i nieograniczona 
przychylenie się swoje do nowey konstjtuoyi 
portugalskiey, którą Królewic , nsśtępca tronu , 
imieniem jego i swojem, w obliciu władt, woyska 
f ludu zaprzysiągł. Król i rodzina j*go powró­
cą wkrótoe z Brezyli-i do Portugalii Wiadomość 
ta sprawiła trudną do opisania radość w Liśbonie.

Oto są sczegóły rewolucji zaazłey w  Rio Ja­
neiro.

Rio-Janeiro dnia 4 rnarca. W  końcu lu te­
go zaszła tu rewolucya, podobna do tych, które 
od niejakiego czasu wybucbDęły w Europie. 
Zdziałało ją woysko, a odbyła się bez ktwi roż- 
lewu. Lubośmy się jey oddawna spodziewali, 
lubo Bahia, Pernambuk i Maranhan są od nas 
niedalekie, nie sądziliśmy przecież, aby tak prędko 
nastąpiła. Przyśpieszyła ją ustawa Królewska z dnia 
18 lutego, w którey Król zastrzegł zobie miano­
wanie członków stanów i junty. Cieszono się 
nadzieją, iż zaszłe wypsdki w Lisbonie skłonią 
Króla do nadania nam konstytucyi. Nadzieja ta 
jednak zniknęła przez wspomniooą ustawę, w któ* 
rey wykazała się polityka domu bra^śnckiege, i 
portugalczykowie za buntowników ogłoszonymi 
zostali. Niektórzy pstryoci korzystając z pow­
szechnego duoha, postanowili zrobić powstanie. 
Należało do tego wielu znakomitych kupców. Zgro­
madzali się często na okręcie, i nakonieo dzień 
x marca przeznaczyli na wybucbnienie rewfclucyi. 
Jednego z powstańców zdradził własny syn w y, 
daws»y tajemnicę; w skutku czego poyrtiano na-
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T U c V l l ‘ . A .
wielu

P O R
tychmiast w nocy z d. 24 ' na 25 ?!utfgo  
p o w s t a ń  ów , i oddano ich pod dozór batalionu 
straży polioyyney. Ale la  straż,<zamiast w ypeł­
nienia danego sobie rozkazu, ćs wiacłcz)ła s.ę za 
więźniami. Słych?ć, iż jf dea z  pierwszych przy-  
wodzców wyjawsł n astęp cy‘ trenu tajemnee. U -  
więtionvćii miano posłać do Angela  w Afryce.
C Imeyszyrm znichb^L: Aiądz Silva, Mocatribao, 
mas zr.sny % talentów i grantówney nauki, C olt  
j- dpułkowuił , D a  Costa major, P im ento  major, 
Padoa  ni .pr , Cipriano porucznik artylleryi. Dnia 
25  lutego wyszedł pułk strzelców z szałaszów swo­
ich p.iymawsły pułkownika, który temu był prze­
ciwny. Przybywszy teH pułk do Rio-Janeiro,  
w ezw ał strzelców brezyliyskich do połączenia się  
z sobą; co gdy nastąpiło, udali się wszyscy na 
rynok zwany Królewski- O godzinie 5ciey rano 
uwiad miotio o tei-i K ró lew ica ,  który zaraz o-  
świad . ł, iż unikając rozlewu krwi gotów j u t  
stanąć na czele woyska: jakoż wkrótce przybył 
wcale niespodziewany. Przechodzącego ckoło puł­
ku powitań strzelcy okrzykiem; N iech ż y je  kon­
stytucja'. co i er. pow tórzył. Po naradzeniu s :ę z o -  
ficerami, waredł Króiewio na w y ż ize  m ieyscc, i 
przeczytał w kształcie ustawy Króiewskicy przy.  
stąpienie do konstytucyi. Rozlegały się potem  
powszechne okrzyki. Zaczęto na znak radości 
strzeLć z.dział w twierdzy, które jako też  dswo-  
ny kościelne zwiastowały' miastu ten scsęśb w y  
wypadek. A kt przystąpienia do fconsty tucyi pod­
pisali obywatele i cfioerowie. -Królewic zapytał 
się, czyli jescre potrzeba co uczynić?.. W te d y  
wystąpiło 4  obywateli, żądając wolności druku. 
Odpowiedział Królewic , iż wolność druku jest 
naturalnym skutkiem konstytucji* która bez nsey 
Ła martwe t.Hko ciało uważać ssę mc ze. Poje­
chał potem do St. Christoval dla uzyskania Kró. 
lewskiego potwierdzenia, które też zaraz nastą­
piło- peczem wrócił natychmiast do Rocio, i o- 

»,ł odmianę ministrów, co z wielkim zapałem 
W krótce dał wysłuchanie nowemu rzą­

dowi. O godzinie gtey pekais ł się zńowu K ró­
lewic z biskupem, u  nowymi ministrami wyko­
nał przysięgę na konstytucja- W  ciąga całego 
tego obrzędu, uroczyste panowało milczenie. O  
godzinie i i tey  przyjechał Król do miasta. P o­
jazd jego ciągDęh mieszkańcy biali. W krotce 
ukazała się cała Królewska rodzina na ganku. K ró­
lewien i Królową przyjęto z naywyźszemi rado­
snymi ok rzykarni. Królowa oświadczyła, iż zaw­
sze sprzyjała zajadom liberalnym. (Jest ona X ę-  
źniczką iW pańską.) W ted y  zaczęło woysko o- 
broty, a potćtn zaprzysięgło konstytucją. Kró- 
Jewic rzekł; W szystko, cośmy uczynili, stało sic na 
rozkaz oyca mego. Przez całą noc liczne po 
ulicath chodnły  straże, a artylhrya misła n abte  
dzi ła : zapalone lonty. Dnia 26 lotego ogłoszo­
no w g n e c ie  dworskiey następującą ustawę Kró­
lewską

„ Dołoży wszy starania, w celu zastosowania 
konstytu-oyi portugalskiey dla ludu brezyliyskiego, 
przekonawszy się oraz, iż najw yższe dobro, jakie 
ludowi mojemu dać mrgę, jest nadanie mu Łon- 
atytucyi, i gdy całćm usiłowaniem mojem jest, 
jak się dotąd okazało, przyniesienie mu prawdzi- 
w ey  sczęśiiwości, przyymnję więc i zatwierdzam  
ogłoszoną w  Portugalii konstytucyą; zaprowadzam

ją w mcjćm królestwie brezyliyskiem, i we wszyst-  
kich krajach moich. Moi ministrowie sekretarze 
stanu, ile się ich niniejsza ustawa tęcze , podadzą 
ją do wiadomości. Dzi ło Się w  pałacu W Rio-  
Janeiro  d. 24 lutego I8 2 1  roku.”

Po ogłoszenią tev ustawy, kupcy rłozyli 12,000  
funtów szlerhngów | 48o,ooo zł. poi.) dla woyska.

Naypierwszym powodem do wybuchmenia  
rewoiucyi u n*s było przybycie okrętu M anche­
ster do Rio-Janeiro z  wiadomością o zas- łey  re­
woiucyi w Bahia.  Dnia 16 lutego przybył tak­
że ztamtąd okręt Icarus  z Hrabią P alm a , który  
miał zlecenie prosić Króla o przystąpiene do kon-  
stytucyi. Dnia 18 Król wydał ustawę ogłasza­
jącą. iż syna sw»go Don P edro  posyła do Portu­
galii dla wysłuchania tamecznych zażaleń, znie­
sienia nadużyć i ustalenia konstytucyi. A że  
konstytucya portugalska niezupełnie byłaby do­
godną dla Brezylń, uznał pr?eto Król w  osobach  
P ro cu radores namiestników ludu, którzy w R io -  
Janeiro nar adzać się mieli nad odmianami w kon- 
stytucyi. Ustawa ta  rozgniewała lud, który dla 
tego deia 26 powstał.

Przysięga wykonana w imieniu Króla przez 
Królewiąa, jest następująca: „Przysięgam W im ie­
niu Króla, oyca mego 1 Pan.?, uszanow anie dla św ię­
t e j  ua zee v i  ry 1 konstytucyi, uchwalonej przez 
stany portugal k e, którą zawsze zachow ywać i 
btomć będę.”

gioai 
przyjęto.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .  
g aze ty  ry ik iey  Zuschauer)

Dnia 5 ora ja otrzypnano w M adrycie  urzędową 
wiadomość, ź Król portugalski z całą swoją r o ­
dziną powróci do L isb o n y , jak tylko małżonka 
królewica następcy połóg odbędzie.

Utrzymują w P a ry żu ,  że N eapo l  musi zapła­
cić, dla wynagrodzenia Austryi, 24 miliony du­
katów neepolituńskich.

Dla znajdowania się na chrzcie Xiążęcia Bor­
deaux  w kościele N. Parmy, zaproszona też b y­
ła  deputacya kolonistów fraocuzkich na St. D o ­
mingo  , ?j czego sobie pochlebiają, że im kiedyś 
planlancye na St. D om ingo  powrócone zostaną.

L ezą teraz w Hiszpanii sześć znacznieyszych  
band buntowniczych , które Eie przestają czynić  
wielkich rozruchów.

Marszałek Beresford, jenerał Cambell, A rtn t-  
schild i inni Anglicy, którzy się w  służbie woy-  
skowey portugalskiey odznaczyli, otrzymali od te- 
raźnieyszego rządu Portugalii, order woyskowy  
portugilski pierwszey klassy.

Niewątpliwe doniesienia uwiadamiają nas o na­
der oburzających sczegółacb zamordowania pa- 
tryarchy w Konstantynopolu- W  zupełnym ubio­
rze kościelnym, z kościoła porwany, przez naypo- 
dleyszy motłocb niewiernych, z szyderskięm urą­
ganiem po ulicach w łóczony, a potem, zape­
w ne po męczepiu na torturach, w poświęconych  
szatach na bramie własnego domu był cb w ies io -  
ny. Bez sądu, r.awet be* róstrząśnienii , czy  w  
ozem przewinił! Nie były złośliwsze postępowa- 
oia, które niegdyś cały świat chrześciański do wo­
jen krzyżowych zapalały. Któryż chrześcijanin 
krain zachodnich , kochający świętą swoję reli-  
gią, może o tem słyszeć bez nayntocnieyszego 
wzruszenia! A  cze n ieb y  wschodni chrześcijanie 
bydź musieli, jeśliby ich to nie *apal.ło naywięk-
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szą dz:eiQ£.Vfią heroiczna, ula pomsczenia &ią z* 
zniewagę ś m ę te y  wierze wyrządzoną! Czy-  
iiż niedość, że niewierni, chrześcijaństwo, w jego 
pierwiastkowey ziemi, Syryj , i w jego kolebce, 
małey A iy i ,  nogami depcą? Z ?  je w rozległych, 
ńiegtSy chrześcijańskich krainach, W E g ’paie i A* 
fryce półnoeney, wyplenili? że je nawet w Grc- 
4/yi samey, gdzie od póiczwarta wieku w yznaw ­
ców ch'rzescjjahskiey wiary nByboleśniey uciskają, i 
gnębią? Mają/, się jescze poważać prześladowań je, 
sposobem tak oburzającym, na prrgu chrześcijan- 
skiey Europy?

T aż gazeta ryzka Zuschauer  donosi ze Szto-  
kolmu  pod 2 7 kwietnia, ze rodzeństwo (więzione­
go dotąd w Berlinie), byłego subśtytuta prokura­
tora w Kolonii , doktora Ludwika o. Muhlenfels , 
posiada zupełny zbiór aktoW prooesśowych w spra­
wie swego brata, i ogłosiło? „ Za w krótkim cza­
sie akta te wyydą z druku, aby przynaymniey  
zachować n ie ś c i ś l iw e g o  brata od fałszywego o 
him sądzenia; a tymczasem zapewnia, że brat ich  
nie należał ?góła do żadnych niegodziwych zw iąz­
ków  : owstern , nis zbaczał nigdy z przyzwoitey  
dróg', i zawsze sczerze i wiernie bronił dobrey  
sprawy Swego Króla i narodu, do którego nale­

ży, czego dowodzi pokaleczone jego ciało i nad­
wątlone zdrowie.” Daley czytamy w teyże ga­
zecie % Berlina  pod 12 maje, ż e b y ły  króiewsko-  
prnśki vice prokurator nad Renem.,  Pan Miih 
lenfels, który zą spiski demagogiczne siedział u- 
więziony w Berlinie,  dnia 6 w ieczorem umknął 
z wiązićma, i dotąd nie moda a było powziąć nay* 
mnieyszegc śladu o tey  ucieczce, ani t e ż , jakim 
Spo3Óbem uskutecznioną została. W  dnju ucie­
czki zamknął się w stancvi, i po wiedział do pierw­
szego na straży żandarma, aby nikogo do niego nie 
wpusozał, nawet i tego, co mu obiad przynosi. A  że 
okna izby więźnia opatrzone są żelazną kratą, 
tne miał więc żandarm żadnego podeyrzema o za­
myśle więźnia, i uwiadomił kollegę swego , któ­
ry po nim straż objął, o życzeniu Pana M/iktcn- 
fc ls ,  któremu też bez żadney przeszkody same­
mu jednemu zostawać w izbie pozwolono.

Kurs wileński na assygnaty od dnia ^4 . 
maja : rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 87^,
czerw ony złoty  nowy rubli 1 r kopiejek 82,  
stary rubli u  kopiejek 63 , imperyał rubli 3y,
kop 67^-

( f v ln o  D rukować F. N . Gol&ński Czł. Kom. Cen z  -  w W iln ie  w D ru karn i Redakcyi.

| Obtetw acye  
1 melecrotogi- 
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| C ra i obserwaeyi Wyrokotd Barom. w yt. T h er. R eau. f W i a t r y  ( Odra,*, nr pow ie j
dn. 26 łredrii*. 
dn. 20 średnia, 
dn . 27 godi. 5

27 cal. 7,9 d c
27 -  6 7
27 -  6.2 -

- j - 15,76 atopn Północno Zachodnij Pochmurno [ 
4 . 10, — 1 Zachodni | Pochmurno 
g - g,25 j Południowy ( Pogoda

U w i a d o m i e n i e .
1 N iż s y  p iszą cy  się znaydu jąc potrzebę uczyn ić  

aw iza cyą  następną: żona moja. Petroneia z R u -  
dziańskich H rynaszkiew iczow a  , będąca pierw iey  
w zaimęiciu za G ielzyńskim  nierniała Ładnego p o ­
zostawionego f  unduszu , bo chociaż dom w ruderack  
pod N . 160, b y ł je y  oddany nierównie większe i  
w artość jego  przew yższa jące  pozostały d łu g i, które 
w  znaczney  części przeżeranie zosta ły uspokojone , 
ztł jakow e praw em  zastaw nym  p rtezem n ie  nabyty  
zosta ł, g d y  zaś daje się słyszeć iż  io n a  moja, nie 
m ając żadnego fu n d u szu  zaciąga k re d y tu , w z a ­
m iarze  więc zapobieżenia, abym  w następności za- 
jakie  d ługi niebyt turbow any, ostrzegam  publiczność, 
iż  oprócz zniesionych Za dom p ow yższy  długów, 
jescze są nieuspokójone, jakow e n jem djąc odpowie­
dniego fu n d u szu , ułatw ionem i bydż nie m ogą , a 
przeto  ze tak kredy ta, jakoteź opisy, jeśliby się jakie  
okazały, żadnego znaczen ia  m ieć nie będą.

M . Hrynaszkiewicz.
Takow a aw izacya może bydż do druku p rzy ję tą  

F re zy  dent G rodzki P tu  W ileń . A dam  D auksza .

S ą d y  F xdyw izorsk ie .
1. S ąd  taścatorsko - exdyw izorski, R em issą  S ą ­

du Głównego ago departam entu, Gubernii Litewsko  
W ileńskiey , w roku  1 8 2 1  februaryi 2 8  dnia zapadłą, 
n a  usatysfakeyonow anie w ie rzy c ie li , porucznika  
0>oysk poi. Ignacego M ikuckiego, naznaczony, w ter­
m in ie p rzep isanym  rem issą, do dobr Kossakow szczy- 
zn y , w Rosieńskim  powiecie leżących , zjechaw szy, 
po ułatw ieniu wszelkich cźynnośćiow  pierwszo z ja ­
zdowem u term inowi w łaściw ych , na ostateczną ro z­
praw ę dzień  2 o ,  g bra 1 8 2 1  roku zakreślił, w  którym  
to czasie aby w szyscy kredytorcxnie i prentensoro- 
wie, pod u tra tą  swych należności, ja w ili się. Są d  
E xd y w izo rsk i w zyw a i ostrzega. D a t  1821 roku, 
m aja  3 dnia •

Leopold Giedgowd P rezyd en t Z iem ski Telsz. i  
E x d y w . A lo izy  Jasiński Sędzia Z iem . Ptu W ileń . 
E x d y w . A dam  Strawiński P isarz Z iem ski Trocki 
E x d y w . J ó ze f Paszkiew icz G raniczny O szm iański 
E xd yw izo rsk i R egent.

W e z w a n i e .  
i  Sąd Gl. Lit. Depart, cywilnego awizuje k) e‘

dytórow M arszałka Rosień. Antoniego Micewicza,  
że sprawę w tym departamencie za  Ukazęm R z ą ­
dzącego Senatu extra  ordinem z regestrów obligo­
wych przywołaną, dnia  6 junii  1821 roku do namo­
w y  wziąć nie odmienaie postanowił. Ażeby przeto  
niestanność jakicy kolwiek strony, azląd  'wyniknąć 
mogące skutki nię b y ły  uważane za wypadek me  
przew idzianey lub n e wiadomey następności, ninicy- 
śza aw izacya o wzięciu spraw y do namowy dnia  6 
junii dla ogłoszenia podaje się. Dat 1821 maja  20 d.

Ferdynand lPolłodko Regent.
Dozwala się drukować w gazetach takową aw i­

zacyą, Józef Komar pu łk■ b. w. poi. Prezes Depart.

W ezwanie kredytorow i  pretensx>rou>.
5 . Sąd Ziem ski Wileń. dekretem swoim dnia  

26 apryla  1821 roku w sprawie Stanisława H oltz -  
nera a jego  kr edytorami i protensorami p r zy ­
wołany , postanowił wydać trzykrotną W kurye- 
r z e  Litewskim awizacyą, w  tym a żeby wszyscy  
kredytorowie i  pretem orowie talem dowodzenia  
swych naleźnościow , zaś debitorowie dla odpo­
w iedz i  na stanność massy w  tym że sądz ie  Z ie m ­
skim. Wileńskim rozbiera jącym  tę sprawę w ses- 
syach poobiednich pod amissyą ja w i l i  się. Co 
uskuteczniając n inieyszą w G a s td e  K ury  er a L it.  
zam ieszcza aw iza cyą ,  D at.  r. 182,1 m dja  g ,  d.

R .  1 8 2 /  mca m aja  16. W olno tę a w iza c y ą  
umieścić w Gazecie Kuryera Lit. poświadcza Z iem i  
ski P ow iatow y wileń. Pisarz Józef Olszański.

O ś w i a d c z e n i e •
2. E xcerp t oświadczenio z protoknłu potoczne­

g o  Z iem . Ptu Wileń. w dacje n i i e y  w yraża jącey  
się zapisanego et eorundem pod  pieczęcią Z iem .  
tegoż Ptu jes t  wydań.  1

Roku 1821 miesiąca maja  i 4 dnia. P rze d  
aktami Z iem . P tu  W ileń. s tawając osobiście W .  
JX . Dominik Z a łęsk i prokurator spraw X X .  D o ­
minikanów prowincyi Lit.  oświadczenie wpisać do 
protokułu podał następnie pisane. N i i e y  podpi-



tany  zanoszę oświud-ntenie z  następnego powodu, 
P rzysłany  został ic j .  dełtruwi od klasztoru nie- 
św iiiiego  X X  Dominikanów oblig wydany przez  
J W IV ,  Jana i Teofilę t  X .ą£ą t Radziwiłłów R o z­
wadowskich rutm. na summę z d ę tą  od JO  Xcia  
W ojewody trockiego łladziwilły w roku ł 8o 5 na 
kontraktach nowogrodzkich w złocie eter. zł. i , 5oo 
i srebrną monetą zł. 6,000 * ewikcyą na całym  
majątku Teofili z X ;ą ią t  Radziunłł w Rozwa-  
dowskiey, oraz do tego zapisu obligacyjnego do­
łączono jescze w roku i 8 14 na kontraktach no­
wogródzkich zł. poi. 5 ,(>oO, a w ogóle za takowym  
obligiern służącym X X .  Dominikanom nreświikim  
wypada należności kapitalnej■ od J H  cl . Rozw a­
dowskich zł. poi. 55,000 załcy dcllator mając p> zy  
sobie takowy oblig w pliku miesczącym dek"et ex-  
dywizyi L 'p  nanowiczow w roku 1816 oktobru 6 
dniu nastałj ze świadectwem o niewypłaceniu 
sutnm ty tnie dekretem sądzonych 1 dalszemi unnexa-  
rni do lego inter.estu posiugującemi , riiesczęśli- 
wyin pr z j p sdkiern w Mieście i i  1 lnie p l‘h o d y  i  
ruzern w mm oblig pvm:emany J iT iP .  Rozwa­
dowskich zgubił. rL ib y  zatem z tego przypadko­
wego wydarzenia klasztor n ie śu izh  X X .  D o m i­
nikanów nie miał jakiego zamitręiania załcy de­
lator w aktach publicznych zatracenie obljgu o- 
powiadając, razem jjprustam każdego, kloby mógł 
Zgubiony niedawnemu czasy w Mieście Wilnie plik  
z papierami, u sczególnle oblig wyrażony X X .  Do­
minikanom me- wiskim posługujący znaleśó, ony ra­
czył donieść lub odesłać do mnie n iłhy  podpisa­
nego a mieszkającego w W ilnie 'w klasztorze X X .  
Dominikanów ; za jakową uczynność wdzięczność 
j  przyzwoitą odbierze nadgrodę. W  jakim  celu 
dla pówszechmy wiadomości ż*t del. oświadcze- 
czenie ninieysze własną padpi owszy ręką. one do 
Gazety Kur. Lit. p  -d.oć postanowił. U tego 0- 
ewiadczenia podpis wp> oiokule następny, X ią d z  
Dominik Zatęski ProKurutor zakonu koznodziey- 
tiki ego prowincji Lit.

Zgodziłem  Jan Zienkowicz W ilsń . Z iem sk i
Regent.

Roku 1821 mca maja i 4  dnia. Takowe 0- 
świadczenie może Redakcya do gazet Kur. Lit. 
umieścić poświadczam M ichał Sawicki prezydent  
Ziem . Ptu W i l e ń . _________

P o z e w .

■2. W e d le  Ukazu JE G O  1M P E  R A T O R S  K i  EY 
MOŚCI Sainowładnącego Cala Rossyą etc. e tc .  e tc .

Urodzonemu Piotrowi Grozmaniemu pozew przed 
Sąd Ziemski W ileński z cytacyi Urodź. S tan is ła­
wo I lo ltznera , k tó ry  obżał. pozywa oto: iż co ob- 
źal. będąc generalnym r/.ądoą Handlu żal. w mie­
ście W ilnie założonego, oraz u trzym ując  w szelkie 
rachunki 1 dochody z tegoż handlu wynikłe, gdy 
tenże  handel, widząc go bydź upadającym , może 

: zabraw szy wszelką gotowiznę, w  znaczney ilości 
pieniędzy, niewiadomo dokąd z m iasta  W iln a  w y­
daliłeś sie, a zostaw iw szy sam nierząd handlu żał. 
do oddania całego swego tunduszu na ta x ę  i ex- 
dywizyą zmusiłeś ; ża ł  p rze to  w celu uzyskania 
repe tycy i  na obżał. pozywa obżał. 1 prosi o naka­
zanie obżał. jako generalnie zarządzającem u h a n ­
dlem wyjaśnienia wszelkich mogących się znaleźć 
debitów do tegoż handlu, o ukaran ie  obżał. za u- 
czyniony podstęp o zasądzenie na obzał* wszed- 
kich szkód i s t r a t  z handlu w ynik łych  i o dalsze 
p rośby przy Sprawie wnieść się mające salva ża­
łoby melioratione.

R oku 1821 m ca maja 29 dnia W oźriy swiadcżę 
i i kopia tego pozWu w spraw ie  Ur. S tanisław a 
H o ltzn era  W .  P io trow i Grozm aniem u przed Sąd 
Ziem. W ileń .  do każdego czasu sp raw y  przypa- 
dnienia do K ur.  gazety  Lit. dla zawiadomienia po­
dałem. D a t  u t  supra . Ignacy M arjański W .  P. W .

Przedni Domow.
5 . Od Mińskiego Gybernialnego Rządu ogłasza 

sie: i i  za liczącą się na żydach N ieśw izkich : M a­
tysie  i Bencijame llin'z bur gach , po części p ro- 
w iantsk iey , skarbow ą nah zność , będą przedaw aó 
się ż publicznego ta rg u  dw a domy, ńnaydujące się 
W powiecie słuckim m iasteczku Nieświzu : jeden 
m urow any , a drugi d rew n iany  z je d n ą  od ulicy 
mrtrowaną ścianą, z przynależącem i do nich zabu­
dowaniami, ocenione assygnacyami PańslWa: p ier­
w szy do 5 .5t»i, a ostatni do 1,200 rubli,  z k tó ry ch  
okazano rocznego dochodu 2D0 ruhli, a przez1 la t  
dziesięć wynosi 2,5oo rubli,  za tem  życząćy je na- 
bydź, zechcą przy  bydź dla targów  do Rządu Gu- 
barnialnego na  te rm in y  następującego m ca  junii 
1821 roku; p ierw szy  dnia 27, drugi 3o, a trzec i  za  
t r z y  miesiące, licząc te rm in  od pierwszego w y d ru ­
kow an ia  w gazetach  St. P e tersbu rsk ich  lub M o­
skiewskich, k tó re  poźmey nastąpi,  gdzie przy t a r ­
gach okazane będą posczególne tych  domoW opi­
sania. Dnia i4  maja 1821 r. Sekr. F . Arcimow icz.

U w i a d o m i e n i u .
Niżey podpisany  pśw iadcza .iż  przybyw szy do dóbr 

Mićhaliszfek o d d an y ch  pod k o n k u rs  d la  wierzycieli  
zesz łego  H ra b i  B rzostow sk iego  M ań sza lk a  Guber. 
W ileń. gd v  na  p ie rw sze  zaaW iZ ow am e przez Kur. 
L it .  w Ńch. 46 , ‘17 1 4g, w czasie z a d e te rn i in o w a -  
nyrń o d  dnia 1 do 8 m aja roku  idącego  m e raczyli  
łokatoryuszo .w ie  p rz y b y w a ć  do Michaliszek dla o- 
b e y rz e n ia  sched wydzielonych i przy jęcia  mapp 
odpowiednich ty m  schedom, gdzie przem ieszkaw - 
szy do dnia 16 maja nad czas zakreślony, p o s ta ­
nowił mappy takow e załokeW’ać w rę k u  W .  D auk- 
szy R egen ta  G ranicz.,  mieszkającego w Ąomu Mo- 
krzeckiego  przed placem, od k tórego  życzący  lo- 
katoryuszowde mogą odebrać, a obok tego donosi 
iż po raz  ostatni m az je ch ać  do Michaliszek w dn iu  
i5  7bra roku  bieżącego, 1 tam  zabawić do dnia 22 
tegoż miesiąca.&podziewa się iż w tern czasieJ W  W .  
i W W .  wierzyciele ,  k tó rzy  mają lokacyą w  do­
b rach  M ichaliszkach nieodmówią przybycia , lub  
zesłać um ocow anych  dla obeyrzeńia w ydzia łów , 
w tern mianowicie żnayduje konieczną po trzebę  o- 
becności, ponieważ za przybyćiem  do dóbr pojnie- 
niónych w  celu okazania sched, znalazł w n iek tó ­
ry c h  rnieyscach znaki g rąm czne  rozebrane p rzez  
przygran iczających , k tó rz y  przy  pierw szym  pom ia­
rze  do Sądu exdyw'izorskiego, z żadną m te rw e n -  
cyą  nieprzychodzili,  p rze to  aby niebył narażonym  
na p o w tó rn ą  czynność, i uwolr.ił siebie od d a ls z e j  
assystencyi przez ninieySzą aw izacyą ma honor o- 
św iadczyć. Klemens Gośniewski.

T ak o w e  objawienie R edakcya  może um ieścić 
w  Gazecie K u ry e ra  Litewskiego.

Józef Horodeński Sędzia Grodz;

Sądy Exdywizorskie.
3. Roku  1821 mca maja 3  dnia skutkiem 

remissy Sądu Żimskiego W ilkomir. w bielącynt 
dopiero roku dnia 22 nastałey taxq E x d y w i ­
z j ą  wszelkiego funduszu po zeszłych Otonie F r y ­
deryku i  Karolinie Z Roppow Hertykach chorą­
żych  woysk polskich pozostałego determinuj ąceyi 
na spełnienie takowego' dzieła przeznaczony  
Sąd E xdyw izorsk i  w komplecie do folwarku. 
Rudanc zjechawszy po załatwieniu pierwiastko­
wych stopni a między innemi po nakazaniu kom- 
portacyi na wszystkich ogólnie stronach przez po­
zew edyktalny z instancyt sukcessorek p rzy  Gaze­
tach Kuryera Litewskiego umieścić się powinny  
pociągnąć mających na czteroniedzielhą persys-  
tencyą od dnia i 5 junii Sądy swe dla dogodności  
stron do miasta powiatowego Wiłkomierza przeno­
sząc termin do powtórnego zebrania się na otzewi-  
stą rozprawę w  dniu 20 jb ra  idącego dopiero ro­
ku Zakreślił, w jakow ym  czasie ażeby kr edytoro* 
wie i pretensorowie pod utratą rzeczy, a debito- 
rowie pod obawą wskazania in contumatiam po- 
szukiwannych na nich summ jaw ili  się nitmniey aby  
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0 takowym przeznaczeniu niewiadomośoią nie osia-  czynności, i  sukcessorom zmarłego wileńskiego
niali się przez  trzykrotną pr'zy Gazetach K urye-  Burmistrza Sawaniewskiego należne, oraz inne
ra Litewskiego umieścić się powinną awizacyą pretensje, przedawać się będzńe w R ządz ie  niniey-
zawiadomić postanowił. * szym  przez publiczną licytacyą za gotowe pie- ,

Leopold Komorowski Ziera. W ilkom, i E x d y -  niądze, w terminach o4, 2 7  i 3o iunii teraźnieysze-
w iz o n k i  Sędzia. K onstan ty  z W olda  M ejer go roku, a zatem ly c z ą c y  ony  n a b y d ź , raczą
Z 'em . Wilkom. Sędzia E x d y wizor. Leopold W o y -  w  pomienionych terminach o samey 12 godzinie
szuntlo Sędzia Gr. Wilkom. E x d y w iz .  r p t z y b y d ź  do Rządu. D at w Wilnie 1821 roku

Regent M ichał Grądzki. maja 20 dnia. Sowiet. W incenty  Ław rynow icz.
. Kazimierz N ow ick i  Sekretarz.

2 Sąd  taxatorsko e x d y wizorski na mocy dwóch. , Kollegialny Reg. M . Charytonowicz.
dekretów rendssyynych sądu. głównego  2go de- -------- —
partamentu gubernu Litewsko grodzieńskiey, j e -  D o m  do p r z e  d a n i  a.
dnego w roku 18\5  apryla  3 d n i a ,  drugiego w 5 Litewsko Wileński Gubernialny R zą d ,  stcso-
roku 1820 8bra u t e g o  'dnia ferow anych, taxę  wnie do rezolucyi swojey 5o marca roku teraźniey-
1 exdy w izy  ą maiątku zeszłego Leopolda L ipni-  szego nastałty, podaje do wiadomości, i i  dom mu-
ckie-ro starosty Baksztańskiego, to jest folwarku ■ rowany W . M olla  w mieścin Wilnie na Suboćzuhcy  
H linkow szczyzny , w L idzk im  powiecie położenie p 0d N 3  2 położony, za  d ług wileńskiej ju ry zd y k cy i  
mającego uznawających, po ukończonym ju z  da- powszechnego opatrzenia na leżny , oraz za  preten-  
w no wymiarze roku 1820 xbra  20 dnia w pi a -  Sy ą ,  starozakonnego kupca H.lera M arkiewicza
wnym komplecie do mieysca zjechawszy, i j u -  „ „  tym  domie, ubezpieczoną a z rzeczy erekcji one-
ry zd y k c y ą  ufundowawszy, g d y  żadney  go to-  g0 wynikłą , przedatoać się będzie w n in ie jszym
wości oraz konkursu kredytorów i pretcnsorów B u jd z ie  przez publiczną licytacyą w terminach
pu r ó ż n y c h  powiatach oddalonych wszystkich nie , ,  i  ,5  ju l i i  teraźniejszego roku, a  zatem
naydow ał, przeto po powierzeniu administracji, iy c zą c y  ony nabydź, raczą w  wspomnianych termi -
z ja zd  s w ó j  ostateczny ńą dokończenie dzieła na. nach p tz y b y d ź  do rządu. D at w W iln ie  1821 
dzień  12 7bra raku 182f  determinował, 1 obwo- roku maja 20 dnia.
lać r o z k a z a ł , na który to termin aby z wszelką * Sowietnik W incenty  Ławrynowicz.

otulóością W  W .  JP ianow iekredytorow ie  i pre- „ Kazimierz N ow ick i  Sekretarz,
fensoroivie do H l in k o w s z c z y z n y p r z y b y w a l i  pod Kollegialny Regestrator M. Chary tonowicz.
stratą Za niestannośad pretensyi f  zaleca, ostrzega 

przez publiczną gazetę ogłasza. D a t  roku 2820
xbr<t 9igo. dnia. r. *t», , -

njit  *  let F .nnd \'W izor i

U w i a d o m i ć  n i  e.
. W incenty Jankowski E x d y  wizor r rę z y d .M ic h a ł  INiŹey podpisany dentysta ap-
FaszHiewicz E x d y  wizor- Antoni B ty n a r e w ic z E x -  pro bQ w a n y  przez KolleglUm Me-
d l W i Z o r - ___ __ _ dicum  w  Berlinie i W arszaw ie,

L i  c y  t a e y  a- ' bprzeiezdźaiąc p rzez 'to  miasto ’ m a
* T r /r w s k o  W i i e ń ó k i  G u O e r n ia ln y  R z ą d  s to -  ST )  0  <■ t  _  . , i  > ,

sownie do kommuińkucyi wileńskiej skarbowej ZaSZCZyt Sza i)O W ną PllbllCZ sO 
Jtby podaje do wiadomości: i i  « -  teyie. izbie od- Q  p o b y c i e  S W O i m  U W i a C l O i m C ,  U -

S b d z i e l a j ą c  s w e y  p o t K - c y  u b o g im
" K io Ć  do >8a5 ' r o l o ,  o tatom i y c Ą c y  b e z p ł a t n i e .  J  i t e U i n a l k .
one «> hredę, zechcą jaw ić  się do rzeczonej skar- Mieszka p r z y  UllCy trOCKiey
h7ZŻa w  dom u Schlaka pod N. 398.

-■ w W ilm e r. 1821 tnca 2 o dnia.
 ̂ ^  0 ^ 1

^  to m  -
. 2 Do królesttoa pruskiego mieszkaniec m ia -

3 Ł i u w l Z w k H i  rG « b 'm M n f  R ząd , tto - ™; « » »

p a d a j ,  do wiadom ości, i z  otn m urow any ^  J  ,  [} P rm k i .g o  S w ińciań ili  o b yw a .W *  obywatela M ilo la ,a  J u r o r a  w m, a .  ■ >

s u l - n i y .  Cena zw yczay-
ak voIch rubli 7 srebrem.

‘ Razem też  uwiadam ia się: iż prenum erow ać z p r z e s y ł^
te można tylko na pól roku; i ze polrocze od zadnęgo innego nu. 
tę można ty is o  1 ’ stycznia do ostatniego dnia czer wca;
i^d^iaoli^pLi do dma osmtniego R udn ia . Na mieyscu zaś w  W d m ę  
Odbierający mogą prenum erow ać i kwartałowi® , z opłatą na kw arta ł
rubli 2 kop. 26.


